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Przedpłata na pazełę Narodową z 
Tygodnikiem Niedzielnym : 
Na półtora miesiąca tj. 16. lutego 
do końca marca b. r. 2 zir- 50 cni. 
na półpięta miesiąca tj. od 46. lu- 


tego do końca czerwca br. 7 > 50, 
Kwartalnie . . „, . . . . BB. —"' 
miesięcznie . . 1 - 30 » 


dnika Niedzielnego. więcej niż je- 
den egzemplarz przy Gszecie, lub pod 0o80: 
nym adresem, za każdy egzemplarz nadliczbo- 
Wy kwartalnie po. . - - 35 cnt. 
Hes przesyłki pocatewej i bez Ty- 
gednika Niedzielnego w miejscu: 
kwartalnie noża cywa rura , Bi 
miesięcznie . . . sanace l » 80 » 

Przedpłatę przyjmuje się łyłko od 
f. i 46. każdego miesiąca. 


Na prowincję tj. z przesyłką Na 
WA można prenumerować na Gazete Narodową 
tylko razem z Tygodnikiem Niedzielnym; jedy- 
mie nlejsco W] t.j. we Lwowie odbieraj cy pre- 
n Orowia mo abonować Gazet arodow 
bez Tygodnika Niedsialnago. t f 
Dla uniknienia przerwy w odbierania 
Gazety a la „o jak najwcześniejsze 
przesylanie przedpłaty. 
Również upraszamy 9 ścisłe trzymanie 
sig powyżej oznaczonych cen przedpłaty 
dis nniknieńia niepotrzebnych korespoudencyj `i 


wynikających ztąd kosztów przesyłki pooztowej, 


| a 
Lwów d. 13. lutego. 
(Nadchodzące w Radzie państwa rozprawy nad re- 
zolucjami galioyjskiemi. — Nur Jangsam/ — Krętarstwo 
atar wy- — Fester Lloyd o Galicji. — Bezpośrednie 
Wybory qo Rady paústwa i rexolnoje galieziakie.) 
"renptacyj , galicyjskiego przyj- 
dzie ono aan Robie „pozgjntro, 
dnia 10. bięż. migi, Kamp3uia rozpqoznie się 
od sprawozaania Wydziału konstytucyjnągo, któ- 
ry zaproponuje Jiki, aby 8ię zająla  merytory- 
eznem rozpoznaniem tej sprawy. "r 
JI wr PA 24 pójdzie, 1 jaki będzią wy- 
nik portraktacji rajcheratowej, dziś nikt z pewno- 
ścią powiedtieć nie może, a to głównie dlatego, 
że większość, Rady państwa choć pochopna do 
negacji we wszystkiem co nię jest niemieckiem , 
bardzo jest przystępna wpływom, które pochodzą 
z góry. Mpźna śmialo powiedzieć, że gdyby mi- 
nistęrjam dzisiejsze było wyższą myślą ukonsoli- 
dowania monarchii przejęte, i zidentyfikowało się 
s przychylnem nsposobieniepi korony i przedsta 
wilo rezolucje en bloc jako część tego, co się. bonum 
publicum zowie, to zualącłoby i w. teraźniejszym 
składzie Rady państwa większość głosów za. rez0- 
lucjami. Tymczasem glosy półurzędowe, choć 0: 
strożnie, dzią do zrozumienia, że przedmiot takjej 
- bag być powoli i rozważnie traktowa- 
ny; bets i przedawycysikiem motto :, nur langsam ! 
modani. O kasom dla przedlitawskich pra- 


Orgaa miniaterialn r. wh 
wypadków i maniłostacyj acb skich kosi i 
aaskich w Węgrzech, atara się odprowadzić sterni- 
ków rządu węgierskiągo „gd wazelkjej myśli wpły- 
wania na sprawy Przodlitawii. Da AE Hia. 
rze się jednak do rzeczy, tak,że ekspektoracje, jej 
nie mogą wywrzeć żadnego wpływn. Nie przyta: 
czając żadaego dowoda na poparcie swego zga- 
nia, uczy Węgrów, że dwa szczepy, ņa. których 
barkach spoczywa dualistyczny. system, powinny 
się wzajemnie wspierać. To jednak nie przegzka- 
dza, że ten sam organ podżega Sąsów siedmio- 
grodzkich przeciw Węgrom, zaliozając ich do 
Niemców! Z widocznem zadowoleniem wspomina 
Presse O krwawych ekscesach, przy wyborąch się 
wydarzających tu i ówdzie między Sęerbąmi i Ru- 
munąmi, i wykazuje, Że naród i rząd węgierski 
mają dość klopotu w domu, by się miały zajmo- 
wać cadzemi sprawami. Ponieważ zaś zgroma- 
dzenie Serbów, Ramanów i Sasów w Temeszwa 
rze zebrane, ze 154 ludzi złożone — prepro motu 
uchwalilo, aby ugoda kroacka została tā to maie 
siouą, lnb na inną przemienioną, więć £ re p 
nosi awój W goal takim niepraktycznym z8 
choijankom , którzy orzekają 0 endzej tę | 

Przyznaje najprzód, że ugoda węgierska da- 
a Kroacji niezmiernie wielką autonomię (ungene: 
eres Ausmass von Autonemie), a potem, że SAMOTZĄĆ 
ten prawdziwy wymaga wielkiego zajęcia 1 pra” 
cy w domu własnym. i a 

Tę prawdziwą zatonomię, uzyskaną na Cro- 
dze kompromisu z Węgrami, wyzyskuje Presse W 
8posób orygiaalny — prawie tak samo, jak za 
czasów Bacha mędroy urzędowej Ostserr. Corre- 
spondenz przemawiali, kiedy im odpowiadać nie 
było wołuo. Pióro podobno to samo, które aln- 
żyło wtedy władzy, pisze i dziś w starej Prene : 

„ikroaoi, którzy uzyskali tak ogromną anto- 
„nomię, nie pójdą za przykładem Polaków, i nie 
„będą żądali rewizji ngody, ktżrą dopiero co 28- 
ntwierdzono. “ dh 
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Manuskrypta nie zwracają- 
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Niechże tu kto się dopatrzy, logiki, i niech 
znajdzie choćby najsłabszą aualogię między Kro 
atami a Polakawi w kwestji konstytucyjnej, Kro 
aci wysadzili najprzód komisję ad hoc z0 swego 
sejiuu, Węgrzy tak samo. Na tych konferencjach 
nie toczyła się żadna inna sprawa, prócz między- 
narodowej. Sejmowi zaś galicyjskiemu zagrożo 
no rozwiązaniem , jeśli nie wyszle delegacji do 
Rady państwa, o której nikt nie wiedział, czy 
Jest szczupłejszą, czy pełną, czy będzie konstytu- 
antą. W taj Radzie państwa obradowano t0 o 
tem to owem, ale ugody podobuej — jak Wẹ 
grów z Kroatami, nikt nie zawierał. , 

Potem układ chorwacko : węgierski Został 
przyjęty w Zagrzebiu i Peszcie przez reprezenta- 
oje legalne tych krajów i ostatecznie sankcjono- 
wany przez króla. . 

W Przedlitawii nic podobnogo nie było. 
Większość głosów w Redzie państwa znalazła się 
po stronie faktycznej mniejszości lndów krajów 
niewęgierskich. Tam traktowano rzecz jąko rów- 
nych z równymi — tu rozstrzygano większością 
głosów (przynajmuiej co do Galicji) generis neutrius 

„Kroaci otrzymawszy obszerną antouomię są 
zadowoleni i powinni się urządzać w dómu, bo 
życzenia i potrzeby ich Są zaspokojone* — po- 
wiada Presse i konkluduje, że i Polacy to samo 
powinui uczynić — chociaż właśnie takich swo- 
bód i praw im nie nadano, jakie nzyskali Kro 
aci. Chociaż tak są chrome i nie  mieznaczące 
wywody pism, z rządowego bióra prasowego in- 
spirowanych , można z nich jednak brać miarę 
jak się rząd zapatruje. Przytoczeny tu przykła 
powialen nam zawsze być w pamięci. 

Nie nbliżając Węgrom, mie podsuwając im 
jakiehkolwiek intencyj, przykróconia (w swoim 
czasie) praw. i swobód antonomicznych Kroacji, 
musimy jednak zakonstatować, że przez cały 
czas trwania konferencji, Kroaci niezachwianie i 
silnie obstawali przy swych postulatach antono. 
micznych, i że w wielkiej części rezultat pomyśl- 
ny uważać należy jako zasługę pełnomoeników 
sejmu kroackiego. Skupianie sił , wytrwałość i 
podporządkowanie wszelkich widoków i wzgilę- 
dów „dobra powszechnemu krajn,* oto jedyne 
arcanum, które prędzej czy później: skntek *zape- 
wnis = 

Wspomnimy jeszcze o jednem wyrażenia dzion- 
nika Poster Lloyd, które nam'się'mader trafaem wy 
dało. Wyłaszczając powody, które uwydtniają 
konieczność zaspokojenia potrzeb Galicji, i © ywa 
ten kraj „krajem, który może ma dła monarchii 
opatrznościowe znaczenie. “ Każde słówko ma tu 
wagę i znaczenie. Nawet to nieznaczne „może* 
doskonale maluje położenie obecne. 

Od tych, którzy stoją na czele rząda, zależy 
skorzystać lub nie z daru Opatrzności. Zrozumieć 
wyższą (państwową) misję Austrji mogliby — gdy- 
by chcieli — ci co rządzą z tej jak i ci co 
rządzą z tamtej strony Litawy, Czy zechoą — 
obaczymy. Zadanie mają przed sobą. 

Leos biorą się do niego hardzo niechętnie. 
Q ile wyrozumieć można z rozmaitych objawów 
dziennikarstwa wiedeńskiego; :przedlitawscy æi- 
nistrowie radziby kad de ustępstwo” dla autonomii 
jednego z krajów koronnych przeciwważyć zdo* 

yczą inuą na korzyść większej centralizacji w Ra- 
dzie państwa. Zaledwie kilkunastu posłów sej- 
mowych' mtszo-anstrjagkich poruszyło kwestję bes- 
pośrednich: wyborów: do Rady państwa, jaż jeden 
z ministrów, dr. Berger, zaręczył im, że mini- 
gterstwo ma' już wypracowany projekt do zmiany 
ustawy grudniowej, powięksaającej" liczbę człon- 
ków Rady państwa 1 zaprowadzającej bezpośre- 
dnie wybory do Bady/ państwa w tych krajach, 
w których Sejmy taką zmianę w sposobie wybo- 
ra achwalą. Wniosek zaś równoczesny i powię- 
kszenia liczby posłów, i warnukowych li; 
danich wyborów, ma' wielką doniosłość. ~ Centrali- 
ści chcą tym sposobem wywrzeć wpływ nasej- 
my, zmasić je do uch walenia bezpośrednich wy- 
borów 'do Rady państwa. Według projekja cen- 
tralistów, teraz powiększonoby liczbę posłów © 
Rady państwa tylko dla tych krajów, których 
sejmy przyjmą wybory bezpośrednie. Inne kraje 
zań zatrzymałyby dotychczasową liczbę! Nieza” 
wodnie projekt ten- ministerstwo wniesie , gdy 
rozpoczną się w Wydziale konstytucyjnym roz 
prawy nad rezolucjami galicyjskiemi, aby jako 
saa ustępstw dla Galicji położyć” przyjęcie 
p spację naszą proj r 
borach FET h ca | jektu rządowego 0 WY 
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Korespondencje Gazety Narodowej. 


f ` Kraków dnia 10. lutego. 


a NI uym puukcie sprostowa 
mylne doniesienie waszego kronikarza 'fejletono- 


wego. Wydział filozoficzny tutejszej wszechnicy 
przyjął Józefa Szujskiego na docenta prywatne- 
go. Wprawdzie wielu ze starazych profesorów 
było zdania, że prace Szujskiego nie są tego ro- 
dzaju, aby mu można adzielić dyspenzę co do 
doktoratu; nie podobało im się szczególnie, te 
Spujski w tak różnoroduych kierunkach literackich 
płacnje (w czem jednak tylko zadość czyni 
pławdziwym potrzebom naszym) — ale w koń: 
cą profesorowie ci, nie chcąc iść przeciwko prą- 
dęwi opinii publicznej, wstrzymali się od gloso- 
wania. Referent p. Wachholz jak najmocniej opie 


Sobota dni: 13. Lutego 1869. 


się, lecz bywają niszcząne. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyimują 
We LWOWIE! Bióro 4 dministracji Ga- 


drobuym drukiem, op 
30 oni za kaśdorazowa umieszczeni >, 


i z yt- - : ow: „81 m. è 
í zeły Narodowej przy ilicy Nowej, nod 
f n teala w w ERA a u 
N Czecha w rynku 4U: na calą 
MIEJSCOWA: kwartalnie 3 mr 75 cnt f i | PoS E edękić p. pułkownik Raczkow 
PY mi cz PŁW BO aas ; ski, rae du pont de Lodi Nr. 1. WE WIEDNIU 
Á s przedyłką pocztową: ; p Oppelik, Wollgeile, 22; tudzież pp, Aass 
ą |" Padstwie austrjackiem 3 - . i ; i stein $- Rna Wollzoile 9. W FRANKFUR.- 
8: Tygodnikiem Niedzielnym 5 atr. — ont CIE nać MENEM i HAMBURGU: pp. Hao 
j} Prus i Rzeszy niem. 4 tal 15 sgr. j W FR ir. 
È s Szwecji i Dani , © . z kk 4 smuis się za opłatą 6 
a Francji i Anglii „ 23 franków. | 3 i OGŁOSZENIA przyjmują się 28 OP" 
> Włoch | 26 E cut od miejsca objętości jednego Wiersza 
. "we t . |: a róca opłaty stemplowej 


LISTY REKLAMACYJNE nieo  csęto 


waue nie ulegają frankowaniu, 


rał się docenturza Sznjskiego. Twierdził on mię- 
dzy iuaemi, że Szujskiego nie znają w Niemczech 
Sab we Francji. Być może, że Francja i Niemcy 
nie zuają Szujskiego, ale zua go cały kraj pol- 
ski, znają go wszędzie jak daleko sięga język 
polski. Czy zaj p, Wachholza znają w Niem 
czech, nie wiemy i bardzo wątpimy; że go zaś 
ani Polska ani Francja nie znają, jest pewna. 
Zawsze więc Szujski wielki ma awans przed 
Wachholzem, bo przynajmniej wlasny kraj do- 
brze go zua i cenić umie. c 

| "Mówiąc o ws.echnicy, nie mogę przemilczeć 
podaaiB, jakie senat przesłał do “ministerstwa w 
sprawie opłaty czesnego (kolegiów). Otóż pro- 


fesorowie tutejszego uaiwersytetn z nwagi, że | 


ilezba słuchaczów w porówuaniu z inuemi uni- 
wersytetkmi jest u nas nader szczuplą, od dawna 
jaż ntyskują na mały, nic nieznaczący prawie 
dochód z opłat czainego — podczas kiedy na iu- 
nych uniwersytetach dochód z Ópłat tych prze- 
wyższa Częstokroć roczną pensję profesorów. 
Z tej włęc Uwagi senat prosi, aby ministerstwo 
zmiosło zupolnie w Krakowie opłaty czesnego, a 
matomiast podwyższyło roczne stała pensje profe- 
sorów. Z wielu bardzo względów życzylibyśmy, 
aby ministerstwo przychyliło się do tej prośby. 
Bołecilibyśmy też gorąco sprawę tę delegatom 
naszym. Korzyści bawiem z takiej roformy by- 
łyby wielkie.  Najprzód ułatwienie %tadjów sla 
p pans i wielka dla nich ulga. Przez to na- 
stępnie powiększyłaby się liczba słuchiczów ua 
krakowskim uniwersytecie. Nareszcie, instytneja 
prywatnych doceatur, instytucja, która tak pig- 
kne owoce wydaje w Niemczech, mogłahy się 
swobddnie u mas rozwinąć, podczas kiedy teraz 
napotyka na wielkie ze strony profesorów tro- 
dnośei. -Nie dziw albowiem, że profesorowie, dość 
szczepłą pobierający płacę, skazani przeto na 
dochód © owe ET być a na u- 
szowapłonie ego ostatniego przez docentów - 
wafywok.- Nie można wcale Mezo wziąć AE 6 
km "byt Stałe ich płace bowiem ledwie wy- 
starszają na przyzwoite utrzymanie rodziny. 
'g84 tem prędzej oowinien się przychylić 
do Żądania senatu, ile że uuiwgrsytet posiadał 
zaczep własny majątek, który przeszedł w ręce 
rządu 
i Co do tej kwóstji majątku wszechnicy naszej, 
teraz właśnie Ciekawa jedna Sprawa się toczy. 
Wiadomo, że uniwersytet miał dawniej na różnych 
dobrach ziemskich zabezpieczone czynsze wieczy- 
ste. Kiedy nastąpiła zacząwszy od r. 1849 in- 
demnizacja czynszów wieczystych, rząd zabierał 
imieniem uniwersytetu kapitały indamnizacyjne, 
jakie przez Komisje iademnizacyjne wyracho- 
wane i wyżuaczone zostały. Nikomu wtedy 
nie przyszło ua myśl wątpić o tem, że rząd 
mA prawo do tych kapitałów. Były to czasy Ba- 
chowskie, Szmerliagowskie itp. Tymczasem nie 
wszystkie jeszcze te sprawy zostały zakończone. 
Ostatniemi czasy miała nastąpić również wypła- 
ta kapitału indemnizacyjnego za czynsz wieczy- 
sty, należący się wszechnicy krakowskiej. Rząd 
to jest fiskns, jak zawsze, żądał wypłaty tego ka- 
pitału. Tymczasem sąd nie przychylił się do żą- 
dacia skarba, albowiem ów czynsz wieczysty za- 
bezpieczony hył na rzecz uniwersytetn. Tym spo- 
Bobem sprawa przyszła przed senat. Nie wiemy 
co senat z tą sprawą zrobił — ale nie wątpimy, 
ż0 zureklamuje majątek uniwersytetu. A może 
przy tej sposobności wartałoby poszukać w re- 
gistraturach sądowych, ile takich kapitałów in- 
omnizacyjnych > w ubiegłym perjodzie bachow- 
880-Sehmerliugowskiem, sądy przyznały sk arbo- 
wi, Zamiast prawdziwemu właściciełowi, to jest 
nniwersytetowi: 


A 


z Petersburg d. 6. lutego. 
(a. 8.) Na miejsce Siemaszki przysłany jaż na 
arcybiskupa prawosławnego do Wila, biaskap 
charkowski, Makary. Głowa miasta (burmistrz), 
Cyłów, i gubernator, kontradmiral Szestakow, o- 
zdobieni w wstęgi, gwiazdy i krzyże, spotykali 
nowo przysłanego dygnitarza i wraz z biskupem 
kowieńskim odprowadzili do kościoła, gdzie kil- 
knset księży prawosławnych i mnichów w dro- 
gich kąpach oczekiwało z nabożeństwem. Mniej 
SZA O ceremonie, niech się modlą, muže biedaej 
Litwie wymodią chwilę mniejszego ucisku, choć 
znając prawosławną liturgię i częste wyliczanie 
rodziny carskiej, wiem, że EN modlono się 

za catów niżeli za cały Świat chrzeświański. 
Kowieħskiej guberaii inne modły się wzno- 
82%, taum po kościołach katolickich i po staruza 
konnych bożnicach modlą się o chleb. Z urzędo- 
wego raportu okazuje się, że „wc wszystkich po 
wiatach Kowieńskiej gubernii były wypadki 
śmierci głodowej pomiędzy żydami“ — chociaż 
władze nie zawsze wiedziały o podobnych wy* 
padkach. Lud wiejski mimo całego swego przy- 
wiązania d) ziemi ojców, zaczynał się zbierać na 
emigrację. Ludność parobcza bez chleba i roho- 
ty, zaczynała wyruszać do gubernii Samarakiej 
i Baratowskiej na zaludnienie tamtejszych pustko- 
włów. Nawęt niektórzy gospodarze zaczynali u- 
legać temu prądowi i wyprzedawać sig, Liozni 
siadali już na kolej żelazną, jadąc do_ Poterebur- 
&, a ztamtąd gdzie Bóg poniesie. „Władze rzą 
owe jednak przemocą pozwraosły ich iprzy po- 
mocy. komend wojennych poprzypędzały na miej 
sco nrodzenia. Jedaak niema prawie ani jedne- 


£o-powiatu, gdzieby nie zaszły podobne wypadki 
zrywauią się parobczej ludności do wędrówki. 

Niedoli: tej możuaby zaradzić, ało trzeba by- 
loby dać więcej swobody i więcej praw ludności 
światlejszej, uważanej za miatieżną. Wiążąc ręce 
inteligencji i mie dopuszczając jej do samodziel- 
nego wystąpienia, pozbawia się kraj wszelkiego 
możliwego postępu i wzbrania się mu sbmyśleź 
zaspokojenie komieczaych środków materjalnych. 
W Warszawie ap., gdzie wolno przynajmołej na- 
zywać się Polakiem,.i za zbrodaię tego nie awa- 
żają, ci -Polacy zakładają: obiady, gdzie ża 
40 groszy można najeść się smacznie zrobionemi 
potrawami, można nawet dostać półporcje za 10 
groszy. Ale tam osoby wyższych klas nie waty- 

zą się i nie boją po kolei arzędować przy tych ku- 
chaiach i uiemi się zajmować. Tak samo rozumnie 
prowadzune publicznie kuchaia mogłyby i na Li- 
twie przynieść ogromne pożytki, byleby zostawa- 
ły pod kiarownietwem ładzi światłych i nie były 
narażonena wdawanie się rządu. Ale jeżeli rząd 
uzna szerzącą »ię popularuość zakładów za pro- 
pagaudę rewolucyjuą, a kierownikow filantropij 
nej sprawy za agitątorów — sprawa całą może 
wziąć obrót, podobny dv sprawy p. Wieliamino- 
wej, o której kiedyś pisalem. Słowem, na każdym 
kroku w poprzek staje rząd, 
Czasami chca on uchodzić za postępowego. 
I tak niodawu» przyobiecał uwolnić dziennikar - 
stwo prowiacjoualne od poprzedniej cenznry i r07-- 
ciągnąć na nie prawidła, istniejące dla stolic. 
Już nawet dzienniki odeskio nucieszyły się z tej 
obietnicy i zaśpiawały odę łaskom carskim — a- 
lo radość ta była przedwczesna nawet dla Mo- 
skali, a coż mówić o nas, gdzie nawet przyza 
ne zniesienie eenzary dla dzienników prowincjo 
ugluych jeszczeby znalazio fartę: łiczoaoby dzienni- 
karstwo polskie nie ta prowincjonalace, ale z6 WO - 
gle rządowi, nad któremi n<leży czuwać wio- 
cznie. 

Alho też read wyznacza nową komisję dla 
zbadania praw katorżuików! Wiadomo dotąd, że 
więźniowie z radością wolą zamieniać roboty w 
aresztanckich rytach na dłagoletnia katorze w 9r- 
bęrji. QCzem to objaśnić ? Więzień w fortecy lub 
w. guberniałnem mieście musi pracować niemniej 
ciężko jak w katordze, a niema tych dogodności 
jakie tam miewa. W 'Sybecji na dzikich pusz- 
Cząch nieraz pracującemu w kopalniach skazań - 
cowi pozwala się mieszkać w osadzie, we wsi u 
jakiego Sybiraka — i jeżeli ma się czem opla- 
cać oficerom i tym, którzy skazańców, jak bydło 
robocze, najmują do kopania i przemywania 
rudy złotodajaej, może sobie spokojnie pracować, 
być prawie wolaym , byleby się nie wydalał z 
włości. W miastach teg» niema. Więzień źle 
karmiony, codziennie upokarzany przez władze, 
uiemające nawet dlań słowa ludzkiego, w bru- 
dzie musi żyć z dnia na dzień i nawet uio uśmiecha 
mu się możność ucicezki. Coż dopiero w twier- 
dzach, gdzie ciągle mnszą sypać wały lub miesić 
glinę? Forteczna roboty uważa prawo za mniejszą 
karę od robót w kopalniach. Komisja wysnśczona 
ma zbadać wszelkie osobliwości różnych rodzajów 
katorgi, i wedle swe uzaania, ustanowić sto 

nie i wysokość kary, tudzież obmyśleć rođ- 
ki ku ulepszenin byta więżniów. Zadanie to wiel- 
kie w Moskwie, gdzie znajduje się co najmniej 
200.000 kstorżników w nędzy i kajdanach, dla 
których przez długie lata jedynem marzeniem — 


ucieczka, lub jedyną nagrodą za szczególne sza- 


sługi — zdjęcie kajdan. 

Zajmując się ludzkiem ulepszeniem losu wię- 
żuiów, Moskwa nie zapomiua o cytadeli warsza- 
wskiej, mającej być obecnie znacznie rozszerzoną. 
Kazano oszacować mające się zwalić domy i na- 
zaaczono jako cenę sześciokrotny roczny dochód 
za domy drewniane, a dziesięciokrotny roczny do- 
chód za domy murowane ; 150 domów przezna- 
czają do zwalenia. Jestio bardzo dowolne 08za- 
cowanie. Jednak, że jest prawdziwe, to stwier- 
dza Danziger Ztg. i odpowiedzi ua jej artykuł w 
dzieunikach moskiewskich. 

Z ostatnich sprawozdań urzędowych sprawa szkol- 
na wychodzi na jaw w całej nagości. Wszecbni: 
ca áw. Włodzimierza w Kijowie ogłosiła sprawo- 
zdanie o tegorocznych egzaminach. Z niego wi- 
dać, że najlepiej szły egzamina uczniom wyBzłym 

oz gimuazjów, ale w ogóle byli oni słabi w języ” 
ku łacińskim, nadto w moskiewskim za dykto- 
waniem robili liczne i ważne błędy, Profesorowie 
Moskale znowa wzdychają do powrotn tych bło- 
gich czasów, gdy do uniwersytetn mie przyjmo” 
wano nawet najlepiej zdających wsąystkie ©8758 
mina, jeśli zrobili dwie omyłki ortograficzne. ZA 
uważano, że wszyscy uczniowie duchownych" at 
kladów byli bardzo słabi we wszystkich ej > 
młotach; nawet lada któr By LA S 

ie) posiadali od gimaazjalistów, . 
pe pol Semiukcjei dachowne szkoły, j sAwstć 
i wszędzie, tak itu_ nie dorównują świockiemu wy” 
chowania. Postanowiono na przyszlość nie przyj- 
mować bursaków bez egzaminu ze wszystkich 

rzedmiotów. Tożsamo zastosowano i do szkół 


rabińskich, którym główny zarzut zrobiono, że ich 
wychowańcy są bardzo słabi w znajomości mo 
skiewskiego języka. 

Gdy Kijów dał takie znświadczenie szkołom 
duchownym, podnoszą się z Grodzieńskiego gło 
sy o upadku szkół powiatowych. W miastach 
Wołkowysku, Prużanach, Słonimie przerobiono 


uczyli tylko czytać, 4 działań arytmetycznych, 
pisać i Śpiewać różne pieśni brntalne o pow stań- 
cach. Sławny z iofamisostwa Ńzczerbów w Woł- 
kowysku kazał chłopom płacić po 50 rubli za 
nankę malca w tych szkołach, i sam niby to u- 
rządzał kwatery dla uich, trzymał ich w nędzy, 
a kradł dobrze, aż go Ostatecznie Putapów Wy- 
pędził. Podobnie się działo i w innych miastach, 
tak w Prużanach urządzeniem pomieszkań dla 
uczniów zajmowali się mirowi, Pofów i Katurów, 
a w Słonimie marszałek Izwieków. Pierws:em 
staraniem ich było zmniejszyć liczbę uczniów ka 
tohków a powiększyć prawosławnych. A że o- 
atatnich przybywało nie wiela, więc katolików 
wypędzano wciąż. Polską mowę u uczniów prze 
śladowano do przesady. To też rodzice byli nie 
chętni, i tylko rozkazy naczelników wojennych 
utrzymywały grozę. Dziś powypędzano tych ska- 
lanych złodziejstwem i zdzierstwem nikczemnem 
patronów oświaty, i zaczęto wracać do normal- 
nego stanu. Rodzice poczęli odbierać dziatwę ze 
szkół, gdzie nie uczono Nie dobrego; w tyc! je- 
doak miastach, gdzie szkoły Bą pięcioklagowe, 
nie brakło nigdy uczniów, choć nikogo żaden po- 
średnik nie zmoszał jechać do szkół, bo też ka- 
żdy widział korzyść z takich szkół. W dwukla- 
sowych bardzo źle urządzonych szkołach, przy 
wysokiej jak na chłopa naszego opłacie, nikt 
nie chce ntrzymywać malca. Lud prosty chce o- 
kwiaty, ale takiej, która go aa Moskala nie prze- 
rabia. 

Tak samo starowiercy. Niedawno w Moskwie 
starowiercy bezpopowcy podali prośbę o pozwo- 
lenie założenia dwóch szkół dla chłopców i dziew- 
cząt, pod warnokiem , że nauczycieli sami mia- 
nować będą, ale rząd ma prawo wymagać usta- 
nowionej przepisami kwalifikacji, dyrektorowie i 
dyrektorki również będą przez nich mianowani, 
uczniowie mogą mieć od 7 do 16 lat. Mają to 
być szkółki początkowe i pewnie będą licznie 
nczęszczane, bo bezpopowcy, mając ich kierowni- 
ctwo moralne, nie będą się obawiali prawosław: 
nej berezji, jaką chciano by wpoić przez popów. 
Rząd daje żądane pozwolenie. 

Dlaczegoż nie chce w naszych szkołach od- 
dać kierownictwa gminom? Wtedy nikt by 
nie miał powodu użalać się, że ławki puste, wiej 
ska mlódź aż nadto by je zapełniła, moskiewskie 
zań szkoły na polskiej ziemi nigdy mie będą po 
pularnemi. 

Moskalje mimo swej nieaawiści do Franca - 
zów, zawsze starają się ich małpować. Obecnie 
chcą naśladować ministra Durny, i sołdatów ro- 
bić nauczycielami. Biedacy zapominają, że we- 
dle ich statystyki nawet w Petersburgu, gdzie 
stoi korpus gwardyjski, zatem najwięcej oświe- 
cony, umiejących czytać czyli hramotnych jest 
tylko 35%,, a i ci uczyć innych nie są w stanie. 

Obecnie podnoszą projekt zniesienia więzie- 
nia za długi w Moskwie. Kary na dłnżników są 
większe niż gdzieindziej. Tam wierzyciel ma 


prawo więzić niesłownego. dłożnika ila ma aie 


podoba, poki nie zapłaci, eqybA'ZB sam zapoñ 
wnieść zapłatę na ntrzymanie dłużnika w, więgie-. 
niu, i tem da mu wolność, System. teu barha- 


rzyński wykonywa się w całej ścisłości wobec 


klas nieaprzywilejowanych. Osobista wołaość nie 


może być zapewnieniem i ewikoją , dla .kredztu-;. 


jeżeli mie było materjalnego zapewnienia, to trzy- 
mając dłużnika w więzienia nawet łat kilka, Yi6 


się nie zyskuje, owszem -traci.8ję pieniądz,. melas 


cony na trzymąnie go w więzieniu. Bez tej ka- 
ry kredyt nie upadnie. I to także nie olega wat- 
pliwości, że dla przyjemności uwięzienia kozo%, 
nikt mu nie pożycza. Zdaje się jednak, że wię- 
zienie za dlugi będzie zniesione w Moskwie, 
przyaajmniej większość komisji, rozbierającej tę 
sprawę, jest za tem. Przestarzali Moskale żalują 
jednak jamy i chcieliby ją jak najdłażej zatrzy- 
mać. Do nich dadzą się zastosować słowa Pasz- 
kina: „Nie wam bydlęta, szukać wolności l" 

Caryca rozszafowała się | Charkowski zakład 
rzemieślniczy przesłał jej w prezencie dywan 
bardzo kosztowny, wyszyty przez uczenice. Ile 
to łez wycisnął ten dywan i ile oczów zabolało 
przy robocie! Caryca okazując swe zadowoluie 
nie, raczyła posłać zakładowi temu 100 rubli, ja- 
ko dowód swego współczncia, do rozdania mie- 
dzy robotnice. Tam włóczki poszło więcej niż za 
100 rubli. Hojnie płacą caryce! 

Ot russki narodiej prawosławny to już hojviej 
szy, Na kolei Żelazuej moskiewsko tambuwskiej 
strażnikiem kolejowym był Michajłów, odstaway 
sołdat. Wypadły imieniny Michajłowa, a że on 
zrodzony w krainie najsmaczniejszych prosiąt 
karmnych, gdzie ludzie lubią zjeść, wypić i za 
kąsić i odpocząć w Tamhowie, więc przykro mu 
się zrobiło, że on się upił a może jaki podróżny 
głoday i kropli wódki nie widział! Otóż gdy nad 
szedł pociąg kolei żelaznej, wywiesza Czerwoną 
chorągiew na zaak niebezpieczeństwa. Pociąg 
staje i uradowany strażnik wynosi sziof wódki 
dla poczęstowania podróżnych, łaknących tego 
nektaru boskiego. Niestety glupi inżynier naczel- 
ny, jadący tym paciągiem, nie umiał ocenić do 
brezo serca soldata, i natychmiast wypędzić go 
kazał zo służby, a dzienniki rozpowiedziały tę 
szlachetną stronę moskiewskiego suldactwa ! 
Skrzywdzono biedaka gorzej niż powiat kostrum 
ski. Tam miały się odbywać wybory do rady 
powiatowej i na pośredników. Kostroma , jedna 
z najlndniejszych miast nad Wołgą , winnaby być 
i oświecona. Otóż szlachta prawie się nie zje- 
chala na wybory do Rady powiatowej, na wy- 
bory zaś na sędziów pokoju przyjechało pięcia 
Azlachty i marszałek, a trzeba było wybrać 
więcej sędziów niż było obecnych. Wybierali 
więc w tym Ścieśnionym komplecie z innycb po- 
wiatów, zapomniawszy o swoich współpowietni- 
kach. Jak to często nastawy bardzo zbawienne 
do niczągo nie słożą, jeżeli niema rozwinięteso 
uczucia obywatelskiego w tych, dla których są 
pisane | 


GAZETA NARODOWA z dnia 13. Lutego 1869. 
__ sa me ma i A. zi Z G en ew NJ "e a a A 
po powstaniu szkoły na dwuklasowe, w których | 34. walne zgromadzenie galicyjskie- 


go Towarzystwa agronomicznego. 
Posiedzenie 3. i 4. z dnia 12. lutego. 


Rozpoczęło się o godzinie '/+11. Obecnych 
do 80 członków ; przewodnicz 
Stwa, p. Kazimierz Groeholski. 

Najpierw zabrał głos członek komitetu dr. 
Feliks Strzelecki, i przedstawił zgromadze: 
niu kompas wynalazku matematyka warszawskie- 
go, ks. Bonifacego Wołyńca. Kompas ten, nad. 
zwyczajnie prostej kostrnkcji, obliczony jest mniej 
więcej na naszą szerokość geograficzną , łatwy 
do użycia dla każdego, pomimo że konstrukoja 
jego polega na nadzwyczaj żmndnym umiejętnym 
rachunku. Kosztuje tylko 1 złr. i jest do naby: 
cia w biórze Tow. gospodarczego. Czysty dochód 
z rozprzedaży tego kompasu przeznaczony jest 
na pomnożenie zbiorów naukowych szkoły dn- 
hlańskiej. 

Następnie odczytał p. Władysław Z awad z 
ki projekt adresu, w którym Towarzystwo 80- 
spodarcze ofiaruje ks. Leonowi Sapieże 
w uznaniu jego licznych zasług około dobra kra: 
ju w ogóle, a około rozwoju tutejszego Towa- 
rzystwa gospodarczego i szkoły Dublańskiej w 
szczególności, godność członka honorowego. 

Przedłożony projekt przyjęło zgromadzenie 
bez zmian przez aklamację. 

Po załatwieniu tej sprawy otworzył przewo- 
dnieczący rozprawę szczegółową nad projektem n0- 
wego statntu Towarzystwa. Sprawozdawcą ko- 
mitetu centralnego jest w tej sprawie dr. Biało- 
skórski. 


Rozprawy nad kwestją firmy Towarzystwa 


zajęły półtorej godziny. Komitet centralny pro- 
ponuje, aby miejsce dotychczasowej nazwy 068. 
król. Towarzystwo gospodarskie galicyjskie zaję” 
ło proste i najdokładniej rzecz określające nar 
zwanie: „Towarzystwo gospodarcze lwowskie* a 
to jak powiedział ks. A. Sapieha, dlatego że 
de facto nie jest ono ani cesarskiem ani królew- 
skiem, ale po prostu swojem własnem Stowarzy” 
szeniem, galicyjskiem zaś niepowinno się nazy- 
wać, bo ten wyraz żadną miarą aie może mile 
brzmieć dla polskiego ucha, powstał on w osta- 
tnim okresie dziejów naszych, bez naszego przy- 
czynienia się i bez woli naszej. Wyraz „Iwów- 
skie“ najściślej orzeka, w jakich granicach mie- 
ścić się ma działalność Towarzystwa. 

Żal jednak było p. radcy Knlczyckiemu 
nazwy „galicyjskie* Towarzystwo i w obszernej 
mowie dowodził potrzeby zatrzymania jego, Sta- 
wiając się jednak na stanowisku sejmu (?), zgo- 
dził się na to, aby nadal istniał tylko tytuł „kró- 
lewskie,* z wypuszczeniem wyrazu „cesarskie“ 
w czen, go poparł p. Grelinger Grelińaki. 
Hr. Dzieduszycki zgadza się zresztą na styli- 
zację komitetową, pragnąłhy jednak ze względów 
utylitarnych (l) zatrzymać dodatek „cesarsko-kró- 
lewskie.* i 

. P, Osmólski żąda z początku zatrzyma- 
nimistacej smy; ustępuje jedaak później. 
„oegarakie,* co jednak nie zgadza się z prasko: 
naniem p, Drobojowskiego, który- podnosi 
dąwny wniosek p. delegata dokalskiega i waọsi 
zatrzymanie ealego przyczepku „cesarake-królgw- 
skie” w pełnej osnowie. 

Głąsąwanie przez powstanie nie mogło ja- 
snego wykazać rezultatu. Za i przeciw tytułowi, 
„zapropouowanemu przez Kalezyckiego, powatała 
Ale prhe Przewodoiczący zarządził przeto imien- 
ne głosowanie, w ciągu którego głosy ważyły 
się prawie do samego ostatka na równi. Dopiero 
po odczytaniu spisu, gdy prezydujący wezwał do 
zgłaszania się tych panów, co nie byli w sali, 
przybył kontyagent, rozstrzygający większość 
przeciwko wnioskowi Kulczyckiego; 48 głosów 
było przeciw, 43 za. Dalej upadł projekt Dziedu- 
szyckiego Mieczysława ; podobnież tytuł komite- 
wy pozostał w mniejszości ku wielkiemu kłopo- 
towi autorów. Zdecydowano się zaś za ntrzyma- 
niem dotychczasowej nazwy. 

W skutek zmiany tytuła w projekcie wię- 
ksza część rozdziału I. stała się zbyteczną. Spra- 
wozdawca, nieprzygotowany na to, starał się rato- 
wać teksi, i zaproponował łącznie z komitetem 
łataninę, która jednak nie mogła się utrzymać. 
Naprawiono tedy paragraf podlng wniosku Gre- 
liagera w sposób następujący : 

„C. k. Towarzystwo gospodarskie galicyjskie amie- 
nia swój dotychozasowy ustrój w sposób, ozaaczony 
przepisami niniejszego statutu, nie zmieniając w niczem 
ani swojej istoty, Ani swoich praw i obowiąsków.* 

„Godłem Towarzystwa pozostaje jak dotąd herb 
krajowy." 

To ostatnie postanowienie zachowano na 
wniosek Kulczyckiego ; komitet bowiem propono- 
wał przyjąć „snop pszenicy w zielonem polu“, 
ale upadł z tym snopem, 

Po zwalczenia tych pierwszych trudności ną- 
aunęły się zaraz inne, w postaci marginaliów, 
które komitet na brzegu każdego ustępu paragra- 
fowego kazał wydrukować jako tytoliki do tych- 
że nstępów ; powstało pytanie, czy marginalia te 
także uchwalać, czy nie, czy pozostawić je re- 
dakcji komiteta, czy wreszcie opuścić wszystkie. 
Po pół- godzinnej zaciętej niarczce uchwalono, z 
zaufaniem wszelkiem poraczyć te marginesy ukła- 
dowi komitetų. 

Podług projektu komitetowego Towarzystwo 
„jest zespoleniem gospodarzy wiejskich i t. d.* 
Knlezycki wniósł poprawkę: „jest wolnym zwiąr- 
kiem gospodarzy wiejskich i t. d.*, uważając 
taką redakcję za bardziej odpowiednią naturze 
swobodnego, na dobrych patrjotycznych wzaje- 
mnych chęciach opartego stowarzyszenia. JPozo- 
stał jednak w mniejszości. 

Przy wyszczególnieniu środków działania 
Towarzystwa również nparta powstała rozprawa. 
Jak z poniżej umieszczonego tekstu widać , pro- 
jekt wymienia główniejsze z tych środków po ko- 
lei. Jaworski Apolinary imieniem oddziała 
złoczowsko-przemyślańskiego oświadczył się bar- 
dzo energicznie przeciwko temn, a mianowieie 
przeciwko utrzymywaniu szkół rolniczych, bibliotek 
i tp., bo wtedy wkładki od członków musiałyby 
być w całośei pochłonięte, a oddziały byłyb 
pozbawione fnnduszów. Dzieduszycki M. 


prezes Towarzy- 


joya. 


i Sapieha Adam starali się przekonać go o 
konieczności wyszczególnienia wszystkiego, bo w 
danym razie mógłby ktoś zaprzeczyć Towarzy- 
stwu prawa do wszelkich czynności, miewymie- 
nionych w statncie, jakto już mieliśmy przykład 
w nbiegłych latach. 

W ustępie h) przyjęto na wniosek Kalczy. 
ckiego NE * gospodarstwa „okazowe.* Dopiero 
po zapadłej uchwale Smarzewski zażądał wy- 
jaśnienie, 60 to znaczy ; sam przewodniczący wy- 
znał, że nie wie znaczenia tego wyrazu, ipierw- 
szy raz Słyszy tę definicję. Dysknsja jednak by- 
ła zamknięta, i zgromadzenie nie dopuściio wy- 
jaśnienia, chociaż mało kto roznmiał, co nohwa- 
li}, — byle tylko kroczyć cokolwiek raźniej w 
dalszem uchwalanin. Zachodzi bowiem niebez- 
pieezeństwo, że gdy rozprawy pójdą tym samym 
trybem, walne zgromadzenie strawi przynajmniej 
4 tygodnie czasn. 

Uchwalone $$. opiewają : 

Rozdział II. 
Ustanowienia ogólne. 

8.2. C. k. Towarzystwo gospodarcze galicyjakie 
jest zespoleniem gospodarzy wiejskich, oraz przyjaciół 
gospodarstwa wiejskiego i przyjaciół nauk, wchodzących 
w jego zakres. 

$. 3. Celem Towarzystwa jest podniesienie gospo- 
darstwą wiejskiego we wsaystkich jego gałęziach. 

9. 4« W tym celu Towarzystwo żywą, w miarę 
możności i zasobów, wszelkich śrudków prawem dozwo- 
lonych do zaprowadzenia ulepszeń w gospodarstwie wiej- 
skiem, oraz do usunięcia zawad dobrego gospodarstwa, 
przedewszystkiem zaś: 

a) zastępuje interesa gospodarstwa wiejskiego Wo- 
hec władz prawodawczych i administracyjnych ; 

b) dostarcza środków kształcenia się w zawodzie 
gospodarstwa wiejskiego, praez: ogłaszanie drukiem 
stosownych dzieł, udzielanie nagród za najlepsze rozpra- 
wy, * zdawanie pism perjodycznych, zakładanie i utrzy- 
mywa .e szkół rolniczych, bibliotek i czytelni, tudzież 
przez odczyty publiczne i t. p.; 

e) zarządza badania i publikacje w oelu ułożenia f- 
zjugrafi i statystyki kraju ; 

d) nrządza zjazdy gospodarcze ; 

e) tworzy stypendja dla uczniów i praktykantów go- 
Bpodarstwa wiejskiego ; 

J) pośredniczy w umieszczapiu praktykantów gospo” 
daratwa wiejskiego ; 

g) urządza wystawy gospodarcze ; 

h) zakłada i popiera gospodarstwa wzorowe, okazo- 
we, tudzież stacje doáświadozalne ; 

s) pośredniczy w zakupnie przedmiotów, potrzebnych 
dla gospodarstwa wiejskiego i t. d. 


Powszechna radość i zdziwienie malowało 
się na twsrzach, gdy dodatek ten „i t. d.“ na 
końca nstępu i) przeszedł praw ie beż dyskusji, 
i to w krótkim stoannkowo czasie. 

Co potem nastało, to tradao dokładnie opisać. 

Projekt komiteta postanawia w $. 5., że or- 
ganami Towarzystwa są: oddziały, rada ogółna 
i komitet. 

Tu wychyliłs się nagle kwestja zasadnicza , 
atazęli w czrauki wai ża 
działa lwowskiego. Kulczyeki (radca obra- 
chunkowy) zaproponował wykreślenie całego te- 
go $., a achwalenie ustępu „O członkach“, bo 
Towarzystwo nie składa się z oddziałów , ałė z 
członków. Jeżeli nie będzie członków, to nie 
będzie i Towarzystwa. My jesteśmy Towarzy- 
stwem , któreżo niema potrzeby rozbijać lub 
rozwiązywać na oddziały, ale tylko zerganizować 
tak, by żaden z członków nie był zmuszony 
należeć do pewnego oddziała, jak to projekt ko- 
mitetn postanawia, aby miał swobodę brać udział 
w walnych zgromadzeniach jak dotąd, aby tako- 
we nie były zniesione , bo inaczej Towarzyatwo 
straci mnóstwo członków, którzy są tego zdania, 
że stowarzyszenie w celach praktycznych nie po- 
winno się bawić w instytucje reprezentacyjne, 
do których modłę wzięto żywcem z urządzeń po- 
litycznych. s 

Borkowski Leszek, popierając Kulozy- 
ckiego, nie powiedział nic na popareie, gardząc 
widocznie o gii aj z liliputawi. 

Skwarczyński Paweł powołał się na re- 
skrypt ministerjalny, dotyczący reorganizacji To- 
warzystwa; reskrypt ten powiada, iż minister- 
stwo odstąpiło od myśli tworzenia rad ziemiań- 
skich i inspektoratów, a zamierza nważać Towa- 
rzystwa «a Organa prawowite do zastępywania 
interesów kultury krajowej. Towarzystwa te 
wszakże winny być jednolieie zorganizowane , 
tak żeby reprezentowały opinię kraju. Z filiami 
bezpośrednio ministerstwo nie choe mieć nie do 
czynienia. We wszelkich subwencjach rządowych 
tylko wtedy mogą hrać udział filie, jeżeli zostają 
w ścisłym związka z Towarzystwem ceutralnem. 
Ministerstwo tedy wymaga silnych Towarzystw 
krajowych, któreby — jak przytoczył Darowski — 
działalnośj swoją rozprężały na oddziały, Zacho- 
wując tymże możebną autonomię , i w tym du- 
chu zredagowany jest projekt oddziału lwowskie 

o, podezas kiedy projekt komitetn przedewszyst- 

iem tworzy oddziały, w nich pakuje przemocą 
wszystkich członków, chociażby nie cheieli tam na- 
leżeć, zagradza członkom przystęp bezpośredni na 
walne zgromadzenia, znosł takowe, a zaprowadza 
natomiast zgniłą instytucję delegatów — mówimy 
„zgniłą ; W Świężej bowiem pamięci tkwi wozy- 
stkim zjazd delegatów Towarzystwa kredytowego. 
Nie trzeba być prorokiem, by przewidzieć, o ile 
amutniejszy widok będą przedstawiać zjazdy 
delegatów Towarzystwa agronomicznego, mające 
się nazywać radami ogóltemi. Przy pierwszem 
zebrania podniesioną będzie kwestja dyet, a na- 
stępnie Towarzystwo „skapieje,* bo filie odńrę- 
czą SIĘ, stracą sympatyczną łączność z centrem, 
i interes ich w uirzymanin całości przytępieje 
zwolna całkiem. 

„ Podniósł to wczoraj Grelinger, zapowia- 
dając wystąpienie kilkunastu członków Towarzy- 
stwa centralnego, gdyby projekt komitetn został 
przyjęty. Podług tegoż będzie federacja oddzia- 
łów, ale głównego Towarzystwa nie będzie. 

Dziwne pomieszanie twierdzeń objawiło się 
u mowców, którzy bronili projekta komiteto. 


=. 


Smarzewski i Maraasse zarzneali proje- 
ktantom lwowskim decentralizację, Sapieha zać 
chęć centralizowania. Drohojowski i Dzie- 


być 


duszycki M.oświadczali się za wnioskiem ko- 
mitetu, ponieważ upatrują w radzie ogólnej ana- 
logię sejmu. 

Na tem przerwano o godz. %,3 po południu 
rozprawy, by je nanowo podjąć o godzinie */.9 
wieczorem. 

Na wieczornem posiedzenin — z kolei czwar- 
tem, bronił jeszcze Strzelecki Feliks proje- 
ktu komitetu, tłumacząc, że instytneja delegatów 
będzie tylko czysto administracyjną, na eele zaś 
fachowe będą zjazdy gospodarcze, do których 
wszyscy Członkowie będą mieli przystęp. 

Knlczycki jeszcze raz wie głos, 
starał się wykazać, jak kwestja stoi: projekt od- 
działu lwowskiego usiłuje zachwać Towarzystwu 
charakter krajowy, projezt komitetu sankcjonaje 
powiatowszczyznę, wśród której komitet będzie 
stać bezwładnie, pozbawiony środków i śpiewa- 
jący treny Jeremiasza. 

Dyskusja cała była tak gorąca, że niektórzy 
mowey nie miarkowali się -w wyrazach. Z te- 

| powodn przyszło w końcu między panem 
tarowiejskim a ks. Sapiehą do osobłętych o- 
świadczeń. 

Przy głosowanin, *% części zgromadzonych 
zdecydowało się na stronę projektu komitętowe - 
go, poczem zaraz wiela członków opaściło aaię 
i wiele miejsc zostało próżnych. 

Następne paragrafy zostały przyjęte prawie 
bez dyskusji jak następnje : 

Rozdział 
Q. oddsiałach, 

8. 6. C. k. Towarzystwo gospodmcae galicyjskie 
składa się z oddziałów, utworzonych w różnych czę- 
ściach kraju i obejmujących wszystkich eałonków czyn- 
nych Towarzystwa. 

$. 7. Członkiem czynaym Towarzystwa jest tylko 
ten, kto należy do. jednego. z oddziałów. Ci z dotyskesa- 
sowyoch czionków Towarzystwa, którzy do żadnego od- 
działu nie pależą, powinni przyłączyć się do jednego z 
oddziałów podług swego wyboru. 

8. 8. Członkiem czynnym Towarzystwa można zo- 
stać tylko na pisemne przedstawienie jednego s człoBków. 

Walne zebranie oddziała przyjmnje członków balo- 
tem, a to w sposób, jaki wewnętrzny porządek czynno- 
ści oddziału oznaczą. 

Członek przyjęty do Towarzystwa powinien podpi- 
sać oświadczenie, iż wybór przyjmuje, i wyrazić w niem, 
jaką roczną wkładke zobowiązuje się uiszczać na cele 
Towarzystwa. 

Przy postanowieniach, normnjących wysokość ; 
wkładek od członków pokazały mię zaraz prakty- 
cznie następstwa projektu komitetowego. 

Na wniosek Dziednszyckiego Edwar- 
da wzięto pod obrady dotyczący ustęp $. 8., pro- 
ponujący minimum wkładki na 8 złr. , łącznie z 
$. 17. (który postanawia , że dopiero po pokry- 
cin potrzeb centraluych — ogółnych , 
będą mogły robić swoje preliminarze), tudzież z 
$. 19. (który niechoć jasno określić procenta, ja- 
ki z wkładek ma przypaść na cele ogólue, a ją 
ki na oele oddziałowe.) 

żę tak- 


ku legsiów.  oświa WTOCE, 

e saa zova _ cyfrą ERA 00 nam ram 
sprawy ogólne — jak oddziałowi nio mie zosta. 
wią? Obawiają się, że „Rada ogólna* (ta Rada 
państwa w Towarzystwie agranosgałcznem) wszy- 
stkö pochłonie. Na próżno Sapieha Adam uspa- 
kajał, że nikogo się nie będzie dasić nad siły; 
ile dadzą, tyle się wyda. Ale to w formalną roz- 
pacz wprawiło hr. Dziednszyekiego Ed- 
warda, referenta rachunkowości : 

„Chcecie nas cząstkami spychać, odrobinami 
karmić, to lepiej odrazu powiedzcie: Nie chcem 
szkoły Dablańskiej, nie chcemy ogroda botanf- 
cznego, wolimy zakładać brażarki, karmić woły, 
ogród botaniczny zorać i zasadzić kartofle dla tn- 
czenia nierogacizny!” — to rozumiem, — ale je- 
żeli uznajecie ważność spraw ogółnych Towarzy- 
stwa, natenczas nie pojmuję podziału fandaszów 
Towarzystwa na kwoty, przypadające koskiteto - 
wi centralnemu a filiom.* Tak w po dwskroć 

3 referent rachankowości, a szlachta wa oklaski 
a. 

Krzeczunowicez, zajaty sprawą reformy 
podatków, pierwszy raz przyby! wozoraj na po- 
siedzenie. Usłyszawszy 0 odrzuceniu wniosku 
lwowskiego, skonstatował, że to osłabi interes 
dla ogólnych zgromadzeń ; w miarę tego oddzia- 
ły będą coraz mniej dawać, a Towarzystwo u- 
stanie, bo sami delegaci oddziałowi nie uchwalą 
nie, coby się Sprzeciwiało partykularaym intere- 
som powiatów. Dlatego oświadczył się za wyra- 
zuem wymienieniem kwoty, która ma z wkładek 
przypadać do centrum, a która do kasy od- 
dzialów. 

Górski Henryk skonstatował, że projekt 
komitetu potępiony został w czambuł przez od- 
dział brodzki, jako zakójczy dla całego Towarzy- 
stwa. Oto pierwsze konsekwencje jego, 
Dyskusja wikłała się tym sposobem pomię- 


dey trzema paragrafami. Mówiono o wszystkiem; 
jedn 


I twierdzili, że §. 19. nie można uchwalić bez 
poprzedniej uchwały $. 8., drudzy, że decyzja 
względem $. 8. zawisła całkiem od uchwały $. 
17 i 19.; Dzieduszycki M. robR adycje i 
multyplikacje członków z wkładkami; p. ref. Bia- 
łoskórski nie mógł mu dokładnych dać wyja- 
Śnień, probowano mnożyć członków przez 4, 5, 
8, 6, 10 i 15 złr. 

Jeden z „młodszych członków" zgromadze - 
nia wyznał, że jeżeli tak dalej pójdzie, to obra- 
dy nad temi 3ma paragrafami potrwają ze trzy 
miesiące. Rezultat calej rozprawy był wresznie 
taki, że na zegarze ratuszowym wybiła godzina 
1,12 m przewodniczący z uwagi na zbliżającą ` 
się T ałych duchów, odroczył posiedzenie 
do dzisiaj 


Sprawozdanie komiteta galic. Tewarzystwa 
gospedarskiego za czas od 16. ezerwca 1868 do koń- 
ca stycznia 1859, odczytane na pierwazem posiedzeniu 
walnego zgromadzenia, opiewa: (Ciąg dalszy. ) 
Statystyka rolnicza stsnowić ma także jednę £ tych 
gsłęzi, które p, minister w przyszłym budżecie uwzgle- 
dsić zamyśla. gna 
Tym celem przesłało Ram miaisteratwo obazeraie |. 
zakreślony projekt statystyki rolniczej, wypracowany 


w 
— Ay 


przez niższo -austrjackie Towarzystwo rolnicze, a żąda- 


jg opinii, zwróciło uwagę, czyby już dziś przystąpić 
Rie należało do wypracowania części najważniejszej sta- 


tystyki rolniczej, tj. do statystyki zbiorów, która zaró- 
wno obchedzi producenta i konsumenta, rząd i władze 


Autonomiczne krajowe, świat handlowy i przemysłowy— 
i postawiło w tej mierze kilka poszczególnych pytań, a 


mianowicie: czy może liczyć na pomoc naszą ? 
Drugim reskryptem z d. 7. października 1868 za- 


wiadomiło nas ministerstwo, że wszystkie Towarz; stwa 


rolnicze świadczyły się już zgodnie z chęcią poparcia 
statystyki zbiorów ; zamyśla zatem ministerstwo prze- 
zaaczyć na ten oel z budżetu na rok przyszły (1869) 
kwotę 30.060 zir. w. a. Przypomina przytem poruszoną 
Poprzednio myśl statystyki rolniczej w ogóle i produk- 
6ji gospodasakiej — i żąda stanowcaej w tej mierze in- 
atrakcji dla delegatów, mających się wysłać na kongres 
rolniczy do Wiednia, celem wypośrodkowania jakiegoś 
porozumienia. 

Uochwalono odpowiedzieó: ił Towarzystwo nasze 
chętnie się zajmie statystyką zbiorów w obrębie Gali- 
cji wschodniej, mimo trudności, na jakie ta czynność z 
wieła wagiydów w kraja naszym napotkać musi — je- 
żeli ma dana będzie odpowiednia subwencja. 

Ufożono przytem i przedłożono plan zbierania dat 
i matezjałów statystycznych, i zażądano na ten cel 4000 
Zir. w. a., które użyte być mają: ma subwencje dla od- 
działów, na premie za dokładne wykazy, na oprącowa- 
nie w komitecie, na portozja i na druki. 

Co do drugiego żądania odpisano: iż komitet zajmie 
się roztrząśnieniem postawionych punktów, i przedłoży 
swą Odpowiedź nie na kongresie, ale w drodze, przez 
Sgélne zgromadzenie nchwalonej. 

Napomknęliśmy powyżej o kongresie rolniczym. 
Słów więc kilka w tym przedmiocie będzie tutaj na 
miajsón 

Koagres ten odbył się bez współudziału delegatów 
Towarzystwa naszego. Uwzględuił wszakże p. minister 
przedstawienie nasze | nchwały ogólnego zgromadzenia, 
i gowetał po odbysiu kongresu oba tutejszu-krajowe 
Towarzystwa rolnioże: lwowskie i krakowskie, do wy- 
Sania deiegatów na osobną Konferencję, 

Wozwaniu temu uczyniliśmy zadosyć. Delegatami 
obrano prezesa Towarzystwa i dyrektora szkoły Du- 
blaúskiej, ndzieliwszy im szczegółową instrakcję, a któ- 
BA swego czasu w Rolniku ogłoszoną była. Obrady od- 
byly aip ópia 16. grudnia; a sprawozdanie z odnośnych 
obrad znajdą ssas. członkowie domieszczone jako o8ō- 
my dodatek ogłoszonego drukiem urzędowego sprawo- 
dania z obrad kongresu. 

Ciasne ramy niniejszego sprawosdania nie dozwala- 
ję nam wyliczać wszystkich spraw przez ministerstwo 
Boruszany0D; poprzestajemy wiec na tem, — zwracając 
mdynie jeszcze uwagę na reskrypt, otraymańdy temi dnia- 
mi, w którym to ministerstwo objawia życzenia: jakieby 
zasady w organizacji i statutach Towarzystw 4 ma 
Uwzgiędnić należało, skoro Towarzyst ws rick u ze 
być. moją = spra kacii kniśary krajowoj jako organa a- 
Ghowe, s wykluczeniem wszelkich organów pośrednich, 
ladziei zo względu na snbwenoje, udzielanę ze skarbu 
prom ta, jako odnoszące się do statutów, będzie 
Wy itychke przedłożone szanowneme zgrogadacnia - 

Z uchwał na ogólnem zgromadzeniu zapadłych i iq- 
bych jasych spraw bieńgoych , załatwił komitet 


ga: ' 
Papai petfoję do Rady państwa sprawę kolei prze- 
a husiatyńskiej. 
14 do ministerstwa handin i do miai- 
sterstwa rolnictwa O lepszy nadzór miar i wag na dwor- 
tach kolei kolazacj. 

Podał ma estatniem ogólnem zgroma- 
dzeniu całonków Eorospondujących zagranicznych, w 
myśl 4. 18. ustaw, ©. k. namiestnictwu do zatwierdze- 
nia — i takowe. 

Odziósł się do oddziału brodzkiego po bliższe wy- 
laśnienie, dotyczące handlowych stosunków rejonu mia- 
sta Brodów — a to celem wniesienia petycje do Rady 
Panstwa o wyłączenie tego rejonu z pod przywileju, jak 
te uchwałą ogólnego zgromzdzenia komitetowi przeka- 
zanen zöstalu. d 

aiian nadeszło dopiero temi dniami, a z na- 
Ych mateijałów nie zaniedba komitet korzystać, 
> Udstąpił na własność Towarzystwa przyjaciół oświa- 
aj) oały zapas druków, pozostałych po byłej 
sig] Wydawnictwa dzieł ludowych,” reprezentujący 
kapitał 800—900 zir, w. a, pod warunkiem, iż złoży 
tak Towarzystwo komitetowi kwotę 189 złr. 35 0. W: a. 
dk wyrównania ciążącego na TRĘCZODEG Wydawnictwie 
u. | 
Przedłożył 6, k. Bamlestuiccwn do zatwiordsenia 


Towarzystwa pożyczkowege dla rolników Í "3€" | 


t 
- Só nadosłany z oddziału kamioneckiego- 

Poparł osobnem przedstawieniem do ministerstwa 
Podanie izby haadlowej krakowskiej o założenie 
Pepasowej wołów karmnych w Krakowie. ; 

Popart przedstawieniem do Wydziała krajoweg? * 

Q 6. k. namiestnictwa sprawę oebrony ptaków, 280 

daie z żądaniem komisji fisjograñosnej Towarzystwa na” 
uktowego w Krakowie. 

Uchwalił wydanie Rolmika do końca czerwca b. r, i 
zawar} nową, korzystniejszą ugodę z dotychczasowym 

torsu, P+ Gfiasbergiem. 

_ Uregulował ropna 
referenta, « oddziały z4wer 
aili życzeń pod względem kierunku redakcji, | ||. 

_ Zajmował się też dalszem zreferowkawim yae 
wości Towarzystwa, jak mu to nobwałą ogólneg J3% 

z polecone zostażo, — 4 odnpożoe wniąski 


mieji rachunkowej przedłożone będą AGOWEGEU SZrO- 
UkRdgeaiu. z 

Uporządkował fundusz stypendyjny $. P* tę 
a młaczytelaość pa byłaj Sekcji jedwaDniozej ciążącą j 
kmęsis 110 sir. 45 e. W. a. — odpisał ze stanu czynne 
o Towarzystwa. 

Zamieścił i ogłosił budżet Towarzystwa i Szkoły w 
Reims zgodnie z uchwałą ogólnego zgromadzenia. 

Przyłączył ię do żądań Towarzystwa rolniczego 
wiedeńskiego, pod względem zamierzonej przez rząd 
wyprawy morskiej do Azji wschodniej, i upraszał mini- 
Stęrażwa O Część nasion, ztamtąd sprowadzić się maj8' 
tych, część pszczół z Japonii (bez żądła), jakoteż 0 
Upraarozdanie. 

Udzielił Wydziałowi krajowema opinii w przedmio- 
tie podania Rady powiatowej lwowskiej: aby nandlujg- 
Y końmi wykazywali się eertyAkajami. Komitet odra- 
Qzął wprowadzania certyfikatów, aby nie utrudniać han- 
dia; — satsmissi radził, aby sig upomnąć a rsęda O 
tidlejssa wykonywania przepisów policyjnych, -oelem 


wyznaczając ósobnego 
do wyrażenia swej opi- 


GAZETA NARODOWA z dnia 43. Lutego 1869. 


przeszkodzenia kradzieży w ogóle, a koni w szczegól- 


ności. 
Wydelegował dwóch członków do komisji namiest: 
niczej, mającej się zająć przejrzeniem ustawy leśnej. 


Przedstawił namiestnictwu kandydatów na komisa- 


rzy do egzaminów leśnych. 


Odniósł się do prof. Nowickiego w sprawie bliż- 
szego Sznaczenia nadesłanej sobie z okolicy Kamieńca 


Podolskiego gąsienicy, która tamże znaczne szkody w 


zasiewach ozimych poczynić miała, i uprassał o poda- 


mie środków zarudczych, Otrzymang od tegoż profeso- 
ra odpowiedź ogłosił w, Rełatke, i podał do wiadomości 
e. k. namiestnietwa, osiem dajszego rozpowszechnienia 
w drodze c. k, starostw powiatowych, ile że gąsienica 
ta (noctua segętum) i na Pokucia się pojawiła. 

„Na przedstawienie oddziału przemyskiego odniósł 
Się do dyrekoyj obu kolei krajowych, o zniżenie ceny 
Jazdy dla członków, udających się na 37. ogólne zgro- 
madzenie, i uzyskał takową, co komitet z całem uzna- 
niem podaje do wiadomości szan. Gzłunków. 

Będzie się też komitet starał i na przyszłość wyje- 
dnać podobną ulgę przy każdem ogółnem zgromadzeniu, 
i dlatego uprasza szan. członków, żeby wcześnie zgła- 
szać się raczyli do kancelarji Towarzystwa po niezbę- 
dne w takim razie karty przynależności, 

Winien też komitet nadmienić, iż z powodu opó- 
źnienia odpowiedzi mnsiano użyć w tym roku kart ĝa- 
wnycb, niemieckich, wygotowanych niegdyś z powodu 
wystawy wiedeńskiej. Dla użytku na przyszłość wygo- 
tują się osobne karty polskie. 

Nadesłane z oddziału kałuskiego 6 okazów soli po- 
tasowych rodzimych, a 4 gatunki preparatów fabry- 
cznych pp. Margulies et Comp., udzielono dyrekcji du- 
blańskiej do rozbioru, tudzież prof. chemii, p. Gfinsher- 
gowi; a ze względu, iż fabryka ta w ounnikach swoich 
podaje mylnie, jakoby jej fabrykaty w tutejszej akade- 
mii technicznej rozbierane były, przesłazo do dzienni- 
ków stosowne ostrzeżenie. 

Zebrane za pośrednictwem oddziałów daty eo do 
wagi nominalnej zboża ze zbiorów tegorocznych, udzie- 
lono Izbie giełdowej do dalszego użytku. 

Zast$pcą radzcy Izby giełdowej został zamianowa- 
ny dyrektor banku anglo-anstrjackiego, p. Simon, w 
miejsce p. Alfreda Młockiego - 

Udzielono Towarzystwu rolniczemu bukowińskiemu 
adresy znaczniejszych obór tutejszych. 

Zajętu się wydaniem kompasu waikowego ks. Wo- 
łyńca i uchwalono : rozpisać nową subskrypcję w od- 


działach i na ogólnem zgromadzeniu. Cena jednej sztu- 
ki wynosi 1 złr. w. a. Cały zebrany zysk czysty prze- 


znaczony jest na pomnożenie zbiorów naukowych du- 


hlańskich, 


Pomyślnie odbyte próby w Peszcie z wyprawą lnu 


systemem Lefebura (podług której to metody wypra- 
wny iem, zdaniem zuawców i fabrykantów beigijskich, 
do fałszowania jedwabiu nawet użyćym być może), spo- 
wedowały p. Łapińskiego, 
zaprojektowania apółki sztucznego ługowania lnu tymże 
systemem i zakładów do kiepaaia. 


inżyniera z Warszawy, do 


Projekt jego przydzielono wzmišnkowanej powyżej 


komisji specjalnej, która rozpatrzywazy się w projek- 
cie i'w nadesłanych okazach, uchwaliła przystąpić do 
poczynieniapkeoków przedwstępnych, -celom zawiązania 


takiejże spółki, i p. Łapińskiego do przybycia zawe- 
zwała. 


Dia ułatwienia ezyaności tejże Kkomieji w wytkalę- 


tym Mierugku, saweswał komitet gddziały do nadesła- 
nia niesbędnych dat statystycznych, produkoji Inn i ko 
aopi dotyezących. 


Z wystawy paryskiej (oprócz gsyskanego medalu) 


otrzymano list pochwalny za ziemżapłody, na tęż wy- 
stawę wysłane. 


Zawiązanie oddziału żółkiewskiego, pomimo dwu- 


krotnej zmiany delegatów, nie mogło dotąd przyjść do 
skutku. Powiat ten uchwalił ostatecznie przyłączyć się 
do jednego z sąsiednich oddziałów. 


Zechce przytęm ssan. zgromadzenie przyjąć do wia. 


domości : 


a) iż Wys. namiestnictwo zezwoliło na pozy: awie- 
nie $. 59. ustaw w dawnem swem brzmieniu ; nie przy= 
chyiiło się zaś do zatwierdzenia $. 68. w brzmienia 
przez 81. ogólne zgromadzenie uchwałonem ; tudzież 

6) i$ komitet widział się w niemożności uczynienia 


jakiegokolwiek przedstawienia władzy nstawodawczej 
kraju w sprawie zniesienia monopolu tytoniowego, tak 
ze względu, iż zniesienie monopolu pociąguęłoby za 
sobą zaprowsdzónie tak wysokiego podatku, iżby się 


żaden planiator nań nie zgodził; a powtóre. ze względa 
na Aanansowe położenie 


sieńia monopola. i 


państwa, niedozwalające znie- 
tDok. nast.). 


A w 


Kronika. 


+ Henryk Jabłoński, który przez lat 11 był bez 
przerwy kanclerzem konzulatu francuzkiego w Zanziba- 
rze, zmari — jak donosi Journal offieiai — w drodze, 
wracając do Europy w celu poratowania swego adrowiś, 
bardzo nadwątlonego zabójczym klimatem tej części A- 
fryki wschodniej, w której nrzędował. Prócz wielu po- 
ezyj polskich i ruskich, napisał mianowicie poemat Gwi- 
do (ogłoszony najprzód w Nowinach lwowskich r. 1854); 
który rozniósł szeroko jego sławę. Późniejsze jego pra- 
ce, które nadsyłał z Zanzibaru, ogłaszane były w Dsten- 
bi Bodo: W r. 1847 i 1848 bawił we Lwowie, pó- 
niej wróciwszy do domu na Ruś zakordonową, wzięty 


został w Bałdaty; podczas obleż 

de ężenia Sebastopolu uszedł 
do Francuzów; później otrzymał kuacleriino: przy kon- 
sulacie francuzkim w Zanzibarze. Był on rówieśnikiem 
Szajnochy, Ujejskiego i Lenartowicza, 


+ Cezary hr. Plater, właściciel Góry pod Śremem 
w w. ks. Poznańskiem , jeden z najsasłużeńszych i nai- 
szlachetniejszy oh obywateli polskich, zmarł duia 9. bm. 
w Śremie. Wiadomość ta dotknęła bardzo boleśnie 
wanystkiok zaajomyeh zmarłego, zwłaszcza że jeszcze 
na kilka dni przed jego nagłg śmiercią widziano go 
biorącego żywy udział w obradach nad projektem do 
zmian w ustawach istniejące 


go od lat biisko 20 Towa- 
rzystwa kasy oszczędności i pożyczek w Śremie, któro- 


go å p. Cezary był najczynniejszym członkiem, 


Mianowania- Cesarz najwyższem postanowieniem 
z d. 2. bm. zatwierdził wybór p. Karola Hubickiego na 
prezesa Rady powiatowej brodzkiej, 

CeBatz najw. postanowieniem z d. 6. bm. zamiano- 
wał komisarza powiatowego I. klasy, Franciazka Gąt- 
kiowicza, radoę rsgdowym €xira statum przy rządzie kra- 
jowym bnakowińskim. 


sołińskich, tom X. i XI. 


Jat 
Sk 


z Pragi, 


tych czeskich okręgach, których 
stąpili z sejmu, przygotowują się 


— Wykłady Towarzystwa naultowo-literackie- 
go rozpoczną się w niedzielę d. 14. b, m. Daia tego © 
godzinie 6. wieczorem wykładać będzie profesor dr. Fe- 
liks Strzelecki w wielkiej sali ratuszowej : „O świetle 
elęktrycznem* — a w ociemnionej sali okazane będg 
następujące doświadczenia: widmo światła elcktryczne- 
go; apaliza spektralna; widok światła niewidomego; 
widok tonów ; światło elektryczne Geislerowskich rurek, 
stałych i wirujących; słońce elektryczne. 

Członkowie Towarzystwa mają wstęp wolny ne te 
wykład,. Dla publiczności cena krzesła 1 złr., wstęp na 
salę 60 ct; miejsce numerowane na galerji 50 ctw.; 
wstęp na galerję 25 ctw. Ceny abonentowe jeszcze 84 
niźsze. W wykładach tych wezmą udział niektórzy z 
najznakomitszych uczonych poiskich, którzy przytem 
sławni są z wykładów swoich — między innymi dr. Li- 
belt, który nmyślnie przybędzie do Lwowa w tym celu. 

— Na wezorajszem posiedzeniu delegatów Towa- 
rzystwa przyjaciół oświaty ludowej obradowano nad 
zmianami w statucie w myśl powziętych na poprzedniem 
posiedzeniu uchwał zasadniczych, tj. w tym duchu, że 
funduszami Towarzystwa niema zarządzać ani zarząd 
centralny, ani zarządy powiatowe, ale same oddziały 
powiatowe za pośrednictwem swoich dełegatów na wal- 
nem zgromadzeniu. 

inne. przedsięwzięte zmiany są mniej donośne. 

Dosw Lmowcki pisze w dzialejszym  nnmerze, 
„Gas. Nar., która wspomina o tem, że Noel i Chajęcki 
z polecenia swych oddziałów zagrozili zecesją tychże, 
powinna była nie zapominać o tem, iż oświadczenie 
Noela, uczyniono imieniem filii, wywołane było tylko 
ową grożbę osobistą Schmitta, i że-obadwaj ci delegas 
ci osobiście takiej grożby oderwania się (lij nie po- 
chwalali," Na to odpowiadamy, że z największą przy- 
Jemnościg zapisalibyśmy byli oświadczenie tego rodze- 
ju obu wyżwzmiankowanych pp. delegatów — gdyby 
ono nastgpiło było. Jeżeli referentowi Dziennika Lwow- 
skiego wiadomo, że pp. Chajgcki i Noel zadowoiemi są z 
przyjęcie wniosku p. Zamorskiego co do rozdziału fun- 
duszów , to zapisujemy to — na jego odpowie- 
dzialność. 

— Żagrzebskie Towarzystwo rolnicze mianowało 
delegatem swoim przy niniejszem zgromadzeniu galic. 
Towarzystwa gosp. p. Ignacego Böbhma, urzędnika pro- 
karatocji. 

— MHumaBitarność urzędów odstawczych. Ga- 
zeta Lwowska pisze: Roman Nowosielec, przez sąd kra- 
jowy iwowski pociągany do śledztwa jako poszlakowa- 
ny o zbrodnię podpalenia. ale jako cierpiący obłąkanie, 
uwolniony i odesłany szubpasem przez; magistrat lwow- 
ski do Radruża, skąd pochodził, umał w drodze d. 15. 
z% m. na apoplcksję, do.czego może przyczyniło się i 
przeziębienie, odbywał bowiem podróż boso 
i nie nie miał na sobie, prócz podartej 
bielizny i takiejże płótuianki. 


— (W Krakowie patowała d. 10. b. m. nad ranem 
zawieruchą z błyskawicami i grzmotami, a daia 7. bm. 


srożyła się strzaliwa barza w Petersburgu. 


— Dmieamika Literackiego wyszedł numer 6ty i 


aawiera. 1) Chmielaioki zbiegiem na Niż, przez Karola 
Szajnóchę. 2) Rodzina konfederatów. Pas marszałek 
Łomżyński, przez K. S. Bodzantowicza. 3) Narzecąoza. 
Poezja, pries Włoczimieraa Wolskiego. 4) Btaniaława 
Zółkiewskiego hetm. w. kor. i kanol. klęska i sgon ua 
polach Csoezorskioh , 
5) Czarne godziny, powieść Wiadysława Łoszińskiego, 
6) Recenzje. Zycie Stanisława Jabłonewskiego, kaszt, 


grzes dr. Ksawerego Lisko. 


krak. hetm, w. kor., przes P. Jonsac napisane i z fran- 
cuskiego przełożone na język polski. — Biblioteka Os- 
7) Przewodnik. 


Przyjechali do Lwowa d. 11. lutego. Pp. Bo- 
oheński J. z Głęboczka, Cywiński I. z Plotycz, Roz- 
wadowski T. z Babiny, br. Dziednszycki M. z Kornio- 


wa, br. Stecki A. ze Środopolea, Kossowioz W. z Ube- 
rec, Komornicki S. z Zawadki, Rubczyński W, ze Sta- 
ning, Chłspowski M. z Polski, Domaradzki W. z Dą- 


browy. Guttmann W. z Przemyśla, dr. Róasier H. z 
Wiednia, Dębowski Z. z Rokietnicy, Hauterive W. z 


więg , Hohendorf E. z Byszowa, Jaworski A. ze 
warzawy, 


Ostatnie «wiadomości. 


Wiener Ztg. donosi w urzędowej części, 


że Cesarz ndzielił swej aankoji ustawom o nad- 
zorze Szkolnym dla Dalmacji, Czech, Saleburga, 
Karyntji, Vorarlbergu, Styrji, Gorycji, Istrji i Bu- 
r Uchwalone w sejmach Dolnej i 
Auatcji, 


stu Ustawy o nadzorze szkolnym nie Uzyskały 880- 


rne] 
Morawy, Krainy, Szlązka, Tyrolu i Trye- 


koji, i dla tych krajów wydał dr. Hasner prowi- 


zorycznę rozporządzenie w tej sprawie. Galicyj- 


a Ufłzws także nio została jeszcze sankcjono- 


waną, ale dzienniki wiedeńskie niemówią nic o tem, 
CE 5 z nią stanie. 
o Pr 


essy teiegrafują pod dniem 11. b. m. 
Bi, że spodziewają się tam otwarcia sejmu 
czeskiegó „na początku maja b. r.; wybory w 
osłowie wy- 
adnie. 

roces księcia Karageorgiewicza przybiera 
olbrzymie rozmiary. Materjał oskarzenia wzrasta 
z ia godziną ; oskarzeni trwają w zapieraniu 
winy. 

, Union zaprzecza, aby między ekskrólową Iza- 
beią a don Karlosem miało przyjść do ścisłego 
przymierzą, 

Onitewr Universel ogłasza autentyczny maui- 
fest Izabeli, w którym akekrófowa protestaje prze- 
eiw KoDstytującym kortez -m i okazuje zamiar 
ewentualnego abdykowania na rzecz księcia 
Asturji (swego syna i następcy). 

„ Dnia 11, b. m. nastąpiło w Madrycie otwar- 
cie kortezów. Serrano powitał deputowanych, po- 
łożył nacjąk na ocucenie się Hiszpanii po sze- 
ścioletniej walce, stwierdził swobody ogłoszone, 
których uporządkowanie będzie rzeczą kortezów. 
Kroki rządowe, ns pozór sprzeczne z sobą, obra- 
caja się dla dobra rewolnoji; a były wywołane 
trudnościami położenia. Wszystko zawisło od je- 
dności kortezów. Naród hiszpański spłacać bę- 
dzie dług pnbliczny, a jest dość przezorny, aby 
pozostał nienzbrojony wobec zdarzyć się mo- 
gących wewnętrznych i zewnętrznych aawikłań. 
Serrano liczy na armię i ochotników, i wreszcie 
kończy nadzieją zniesienia niewolnietwa. 

ia madrycka donosi pod zastrze- 
żeniem, że w Lizbonie miało przyjść do wojsko- 


wych manifestacyj ba korzyść unii ' iberyjsn.., 
(połączenia Hiszpanii £ Poriagalią). 

Napoleon przyjmował dnia 10. b. m. rumuń- 
skiego ajenta, Strata. i 

Public oglasza depeszę z Aten, potwierdzają- 
cą doniesienie 0 oqjeżdzie br. Walewskiego. Z 
Paryża teiegrafują prywatnie do starej Frssoy, że 
Walewski wiezie własnoręczny list króla Jerzego 
do cesarza Napoleona, tudzież, że Prusy domaga- 
ły się natarczywie ustępstw saog, 
podezas gdy i Moskwa oświadczyła w Ateuach bez 
ogródek, że Grecja nie może liczyć pod żaduym 
względem na pomoc Moskwy. l GeT: 

Małej Wołoszczyźnie pomimo czujnośći 

władz rozrzucają proklamacje Mazziniego, w2y 
wające ludy Wschodu do podniesienia broni. 

Szach perski rnszył z wojskiem w stronę po- 
łudaiowo-zachodnią, w kieraaka ma Bagdad. 
W skniku tego wyslała Porta 10,600 żołnierzy 
na granicę perską. 


| RE EEEE || az 
Telegramy „Gazety Narodowej." 


Warszawa dnia 12. latego. Roz- 
porządzenie rządu moskiewskiego zabrania wło- 
ścianom zagranicznym nabywania nieruchomo- 
ści w posiadłościach, podiegających przepisom 
ukazu  uwłaszezającego (z dnia 19. kwietnia 
4864., jeżeli przed dniem 4. kwietnia 1869 r. 
nie otrzymają poddaństwa moskiewskiego. 

jParyż dnia 43. lutege. Według 
doniesień do Patrie z Bukaresztu, przygoto- 
wuje się tamże stronnictwo czynu do najzaciętszej 
wojny przeciw ministerstwu; zakupuje znaczne 
zapasy broni i amunicji. — Telegramy z Aten 
z dnia 9. b. m. donoszą, łe spokoju tam nie 
zakłócono. 

Konstantynopol d. 12. lutego. 
W miejsce Dłemila-baszy posłem tureckim w 
Paryżu ma być mianowany Etem-basza. 
a ma a w 
Kursa z dnia 42. lutego 1869, godzina 2 

min. —. popołudniu. 

Wiedeń. Pożyczka boipodańkowa 68.30. Akcje 
banku anglo-austrjackiego 269.50. Akcje banku anglo- 
hungariaz 123,75, Akcje kole: Karola Ludwika 217.—. 
Kolej siedmiogrodzka 156.50. Kolej południowa 224 50. 
Kolej alfoldzka 158.75. Kolej państwowa 318.50. Kolej 
Iwowsko-czerniowiecka 179.50.  Koiej węg: północno- 
wscho-dnia 146.25. Kolej północna „—e Kolej 


Rudełfe 154.25. Kolej Franciszka Jozefa 169.—. Gali- 
cyjskie obligacje Indemnizacyjne 69.80. Losy 1504 r. 


A Napoleondor 9.70. iski kurant —. Usposo- 
ie. —, 
Kuras z dnia 42. lutego 1869, godzina 6. 
min. 20. ołudnii. 
Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 63.30. Akcje tre- 


dytowe 278.8, je banku anglo-austr. 271.70, Akcje 
zakiadu pożyczkowego 148.26. Akcje kolei Karola Lu- 
dwika 217.—. Kolej południowa 225.60. Kolej fllnfkirch. 


183,25. Kol 8.50, j 152.50. 
ne) Hol Ea Radka 5 Sos Ma 152.50. 


Paryś. Renta 71.40. ` > 

Wroolłkw. Pszenica 88. Żyto 6%. Owies 39. Kso- 
psk simowy 197. Koałczyna ozerwonu 114: 

Borila. Moski e bankaoty 83. Akcje 4 
towe 117. Lombardy 126%,. Galicyjska kolej 91/4. Ko 
ej peźżstwowa 17%6%,. Więdeń —. Usposobienie staie 


Teleografowany kurs wiodeńuki 
z dnia 13. lutege 


Renta w papierze nę - gło <NE 
Renta w srebrze "Tv" Wa w 
Losy š roku 1860 . . . » « . . 
Akcje banku nar. . « . « « » t s» > 
»  Towarzyst. kred. ma 200 zł, . . « - 
10 foi., sterlingów . « « « « : * 
oesarskie sztuka © . - . sas 
Srebro za 100 sł. W» a. „w . 


CENNIK GIEŁDY, 


we Lwowie dnia 12. lutego. 


1 Akcje za sztukę. 

al. Kar. Ludw. . . 

wow. Czern-Jasgy , .... 
u byp. galic., z wpłatą 40%, . 
Psapierni czerlańskiej . . . . 


fl. Listy zastawue za 100 sir. 
Tow. kred. gal. m. k. ae ododj SL 
Tow. kred. Bal. w. cE: „. „JT 
Banku hypot. galie, Ww. 


u Ubiigi sa 100 sir. 
no zacyjne a zł 


"324882 £ 
zS%RaS8Zz SZE 


IV. l4eonety. 
Da: hołenderski . . 
A e . . . . 
Naboleond'ot . _. 
Półłaperjał rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski . 
dae papierowy dtto . . « « . 
Baminoty. pol. sa 100 zł. pol. : . 
Talar pruski arebrmy . . . « : 
Priskie bilety kasowe „ . . . . 
Sesizo e è > o oè oor 
Sprzedano Zyte körsəc 162 fot. sporco 5:30 
marca 1869 ab dworzec kolel czerniowieckicj.) 


;_——— NN 0 0 


Pa iągi k kela Karela Luówika : 
udebodra ze ak . pete mog 10 rano. 
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o gy «© a a 20 wieckór. 
L  skKrakowa:s6 e1807 4 wieczór 
Przychodzą do Lwowa pe v 8 : zak. 
4 do Krakowa.o x 5 z gę Popoły. 
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- e9 wl otrze- ustępują w Jednej chwili po użyciu RR 
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Wien; Graben Nr. 3. 1. Stock, 
zum „Stock im Fisen*, 
Eoke der Karaintrstrasac. 
O. Zafiówięnia z niem objętości pier- 
si (dokoła niurgi i pleców), objętości w sta- 
nie (dokoła kərpwsu), wysokości w kroku 
(qeikła od kroku aż do ziemi) wykonujo Się su 
mmięwnić i dołączy sie kwit gwarancyjny, w 
którym oswiadrzamty, że sprowadzane oñ nas su: 
knie płzyjmujemy bez korowudów na- 
powrót, gdyby sig nie przydały. 
zunosZoliż $uknis, a mianowicie %00 prze: 
noszQnsch jut uurfutów zimowych sprzeda 
jemy NE tanio mius zamożAym. 
Postawiwszy sabia za zadauie, zakupywanie 
wszysłuiego za gotówką. tudzież zważywszy , że 
| mamy dozpośrednie stosunki z fabrykami krajowe- 
l mi | zagranicanerał a następnie postępując z wstoł- 
ką żosipscią jak pujrzatalniej, wszelkich dałoży- 
my staran, ażeby Wszelkim żądaniom jak najie- 
piej i najtaniej zadospó uczynić. 
„ poważaniem 
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TOŚLINY MATIKO) 


PP. GRIMAULT'e1C' aptekarzy w PARYŻU 


Szprycuwanie to przygotowuje się z li- 
ści drzewa rosnącego w Peru, zwanego 
Matiko. Stanowi on) środek nissa 
przeciw. rseigoskom i blenoragiom najupor- 
Rb łą Pbany m. Lód jego nie 

z o ie zwężenia i 
habramienia aiak. — Pigułki rani 


bione estenej Matik 
BĄ K PRC ati Bi pa GRY 


własności leczących tego ostatniego i od- 
jęcia ma woni uieprzyjemmnej. jak rówńlet 
zapobieżenia | mdłościom, których 
doświadczaja osoby. zażywające zwyczaj 
ne pigułki z balsamu Kopajwy. Dlatego 
to lekarze we wszystkich częściąch - świata 
przekładają je dziś nad wszelkie inne ś/od- 
ki. Obydwa preperaty użyte razem. dzia- 
lają bardzo energicznie, każdy zaš użyty 
usobno, działa wolniej, lecz niemniej sku: 
tecznie. 1023 7—16 
Dostać można: w Krakowie w aptekach 
p. Brunona Miczyńskiego: we Lwowie w apte- 
»ach pp. Zygmunta Rukera, Berlinera i Piotra 
Móikolasza, w Brodach w aptece p. Fransoaa: 
w Wiednin w składach materjałów apte- 
eznych pp. Raabe i Röder, w Rzeszowie w 
aptece p. Szsaittera, w Piadza w składzie 
waterjalnym aptecznym u p. Vaseżecsky, 


Wydawca: Witalis W. Smochowaki. 


najmniej lakarstwem, ale wołkarmemn . po- 
siada ona włagności hygianiezne nanane i 
poświadczone przez doświadcaowych leka- 
rzy. Ale nie masz substancji, służącej da 
pożywienia, któraby byłą łatwiejszg do 
podrabiąni: i podrabianę z takim pocho- 
pem, jak Tapioka.: P. Głroult w Paryżn u- f 
przedza publiczność, że jego produkt sprze- 
dawany jest pod tytułem: „Tapioka Groult 
Jeune" i 46 on daje rękojmię za jej 
PAoa pA węg se: 103% 15—24 
ad we Lwowie jedynie w. apte. 
t p. Piotra Wikolasza. - joe 


nych rekonwaiescentów i wiekowych. 
W jednym fancie tego ekstraktu są 
żawarte wszystkie części, w gorącej 
wodzie rozpuszczalne, z 45 funtów 
mięsa wołowego. 

Tego ekstraktu nadszedł świeży 
transport w puszkach kamiennych po 
fa» '⁄4 Í '4 funta do apteki pod 
„Gwiazdą* - 1091 10—? 
Piotra Mikolaschu we Lwowie. 


Kołdry wełniane. 

Parfumerje francizkic i angielskie. 
Szczotki i grzebienie do włosów. 
Brzytwy i paski szwajcargkję | augielskie. 
Scyzoryki i nożyczki angielskie. 

Kule i eyliadry do lamp. 
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Nadzwyczaj korzystne i najpewniejsze umieszczenie kapitału 


nastręczają Listy zastawne c. k. uprz. galić. | 


ZAKŁADU KREDYTOWEGO WŁOŚCIAŃSKIEGO. $ 


£ 1. Listy te oprocentowują się po. G Od sta rcznie, kupony odsetkowe nie podlegają opodatkowaniu i wy- 
placze będą Q0 pół rokn na dniu 1. stycznia i 1 lipca. zi Ii p 

2. Rzeczone obligacje biorą: stosunkowo udział w 50%, ozysttgo Zyski Zakładu. u 

3. Ściągnięcie takowych 4a wypłatą nominalnej wartości nastąpi najdalej w piętnastu latach drogą coroczuego losowania. 

4. Na wszystkich giełdach pubłigznych mogą one być użyte w obrocie handlowym i służyć jako kaucje, a kupony tych listów wypla. 
cane będą bez wszelkich potrąceń także i we Wiedniu v ©. k. uprz. Banku związkowym (Pereinsbauk,) 

5. Posiadagze tych listów zastawnych w wysokości 10.009 złr. mają prawo głosowania na walnem zgromadzeniu Ząkłądu. 

„6, Za dokładne oprooeatowanie, punktualną wypłatę dywidendy iściągnięcie listów zastawnych w myśl statutów, poręcza Zakład całym 
swym majątkiem łącznie 4 fuaduszem rezerwowym, do którego wpływają oprócz wkładek wstępnych od członków, jeszcze i 30 proeent rocznie 
2 Gzystego zysku, tudzież odyowiada ogółem swoich hipotekowauych albo zastawem zabezpieczonych kapitałów. l 
. 7. Kwoty, na które obligacje opiewają, nżyte zostały ma pożyczki dla gospodarstw grantowych, a mianowicie jako pierwsze pozycje, 
i to tylko do połowy wartości gruntu (budynków nie wliczając), przyczem przyjęto wartość gospodarstwa według sto razy wziętej kwoty stałego 
podatku grantowego z pominięciem dodatku. ( 

Przed wystawieniem tych obligacyj wykazauo pod kontrolą €, k. komisarza rządowego, że odnośue kwoty bipotekarnie, albo uzy” l 
skanem sądownie prawem zastawa, zostały zabezpieczone na obciążonem pożyczką gospodarstwie; prócz tego - 
i 9. Poręcza za wszelkie zobowiązania Zakładu, względem osób trzecich przyjęte, £o najmniej dziesiąta CZĘŚĆ wszystkich 
ndzielunych „przez zakład pożyezek, którą nbiegający SIE © pożyczkę miścili gotówką do majątku zakładowego tytułem wkładek ndziałowych. i 

10:Nadto poręczają wyzajermanie 1 Solidarnie także wszyscy dłużuicy do jednego powiatu należący za wszelkie w tym i 
powiecie! udzielone przez ‘Zakladi pożyczki. , mieli ná am 4 : 

Zważywszy, żo Zakład ndziela pożyczki 2a przyzwolonemi temuż. 12proceutawemi odsetkami; dalej, że właścicielom mniejszych posią. 
dłości: w Galicji i Bukowinie, “którzy więdej niż trzy Piąte Części ndności stanowią ityleż ziemi zsjmują, żadne inne źródła do zaczerpnięcia kapi- 
tałów nie g4-przystę.ue, i że z tej przyczyny przy tak znacznej potrzebie kapitałów dla gospodarstw w obydwóch tych krajach koronnych, wszy- i 
stkie kapitały, któremi Zakład rozporządza, ciągłe znajdą spożytkowąnie; 4ważywszy nareszcie, że Zakład od wszelkich strat wielostronnie jest za 
bezpieczony: przeto spodziewać się należy z pewnością znacznej dywidendy. + 

„ Listy zastawne e. k. uprze galie. Zakłądn kredytowego wlościańskiego zasługują: więc tembardzłej na szózególne uwzględnienie kapitali 
stów, lie że takowe z jednej strony jsko listy zastawne nastręczają umieszczenie kapitału korzystne i pewne, zabęzpieczone majątkiem ziemskim i 
solidarną: poręką wielu tysięcy gospodarzy uzdoluionych-do-kredytu, z drugiej zaś strony podają one wła 
ścicielom wszelkie prawa i korzyści, które uzyskują współuczestoicy w przedsiębiorstwach akcyjnych. 

Powyższe obligacje sprzedaje i nabywa kantor 1369 1—24 


TEE TL 


J. H. Kkauimann i Spółka, 


ulica Karola Ludwika pod. l. 4. 


ysiubifiie clu "la „961338, y 


"b 


14 STAN dd Trè 4 yw UBil 


Wlaściciel : „aa Dobrzański, Redaktor odpowiedzialny : Platon Kostecki Druk Kornela Pillera. 


JE gm — z —— „ 
s<zą - — a — 2 


